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Opłata oocztowa niszczona ryczałtem. 


Po łapach 
„I.K.C.* przekroczył granice 


Sprawami i sprawkami „I K, C,“ 
zajmujemy się, naogół niechętnie. 
Środowisko „ogłoszeń matrymonjal- 
nych“ i „tajnych detektywów“ stoi 
poza obrębem naszych zaintereso” 
wań, chociaż doceniamy wagę demo- 
ralizacji, jaką „koncern prasowy I. 

C." szerzy w społeczeństwie. W 
niedzielę wszakże redakcja tego or- 
ganu.. „patrjotyczneśo' popełniła 
we wsiępnym artykule anonimowym 
tak bezczelny paszkwil pod adresem 
Socjalizmu polskiego, że musi dostać 
po łapach wprost dla samej przy- 
zwoitości. 


Treść paszkwilu nie przynosi 


zresztą nic nowego; gujemy 
się", naturalnie, Międzynarodówce 


Socjalistycznej; w jej „interesie” nie 
chcemy  zaostrzania w z 
Francją i z Czechosłowacją; byliśmy 
nieomal „agentami” Hoersinga, póki 
Niemcy miały rządy z udziałem so- 
cjalnych demokratów; dziś jesteśmy 
„agentami pp. Boussaców” (p. Bous- 
sac — były kierownik Zakładów Ży- 
rardowskich) i „kapitalistów czes- 
kich na Śląsku”. 

 Ohyba wystarczy?.. Takich „kiwia 
tuszków” możnaby przytoczyć jesz- 
cze niemało z tego jednak paszkwilu, 
o którym piszemy. 


„l K. C." istnieje od wielu łat; kur 
dzie, kierujący tem przedsiębior” 


stwem, nie mieli nigdy nic wspól- 
nego z walką o niepodległość; „pił 
sudczykami" stali się po zwycięstwie 
przewrotu majowego, — broń Boże, 
przedtem! Reprezentują dziś tę prze- 
ciętną „duszyczkę” tłumu sklepikar- 
gko - drobnomieszczańskiego, która 
wierzyła święcie w r. 1912, że socja- 
léci polscy (zwracam uwagę, panie 
pośle Dąrowski, że wtedy „oskarża” 
ny” był między innymi p. marsz Pił- 
sudski!) biorą „w imteresie Między- 
narodówki” pieniądze „od Prusaków 
za cenę Wrześni", — „duszyczkę”, 
która w r. 1914 padała plackiem na 
dźwięk imienia cesarza Franciszka“ 
Józefa, w r. 1919 biła tysiąc pokło- 
nów przed Paderewskim, w r. 1934 
płaszczy się przed Piłsudskim, i tak 
będzie dalej aż do końca świata, je- 
želi któryś rozumny i dbający o mo- 
ralność Rząd nie. rozpędzi raz wre- 
szcie tego zakłamanego towarzystwa 
na cztery wiatry, 

Teraz „I. K. C.“ szczuje z zapałem 


wszystko ; 
Praktyczny wynik obecny jest takí, 
že Polska Socjalistyczna Partja Ro- 


botnicza w Czechosłowacji uważała | 


za potrzebne zastrzec się w sposób 
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Program francuskich ŻW. Zawodowych 


W obronie demokracji, przeciwko reakcji francuskiej 


| 


| 


Na zebraniu „Stanów Generalnych 
Pracy” sekretarz konfederacji general- 
nej pracy tow. Jouhaux (Żuo) wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił, iż 
należy ustalić program, oparty na spo- 
kojnem rozumowaniu i jasności decyzji. 

Stany Generalne ~— zdaniem mówcy 
— dowiodą, że robotnicy z prowincji wy 
stępują przeciw „reakcyjnemu Paryżo- 
wii! 


Następnie tow. Jouhaux _ przystąpił 
do przedstawienia programu Konfedera 
cji Generalnej Pracy, domagającego się 
przedewszystkiem: 


4) zmniejszenia liczby godzin pracy, 


2) utrzymania parlamentu, który, pomi 
mo licznych niedoskonałości, reprezen- 
tuje wołę ludu, 

3) uniemożliwienia powtórzenia się 
skandali takich, jak obecne, przez za- 
stosowanie programu konfederacji ge- 
neralnej pracy. 

Następni mówcy poruszyli sprawę 
strajków na północy, położenia syndy- 
katów na wschodzie i kwestję walki z 
faszyzmem. 

W imiemiu pracowników umysłowych 
przemówił profesor wydziału medyczne 
fo Ribet, 

Jouhaux odczytał następnie rezolucję 


potępiającą manifestację z dnia 6 tute- 
go oraz domagającą się zarządzeń pre- 
wencyjnych przeciw antydemokratycz- 
nym zamachom stan. 

Rezolucja żąda rozbrojenia i rozwią- 
zania łórmacyj militarnych w służbie 
partyj polityczmych. 

Program gospodarczy Konfederacji Ge 
neralnej Pracy porusza sprawę deflacji 
finansowej, robót publicznych, domaga 
się 40-godzinnego tygodnia pracy, po- 
mocy rolnictwu i drobnemu handlowi, 
popierania oszczędności i kontroli kre- 


dytów. 


Faszyści francuscy planowali zamach stanu 


Oświadczenie b. premjera Daladier © wypadkach lutowych w Paryżu 


B. premjer Daladier wygłosił wczoraj 
na kongresie Federacji Radykałów o- 
kręgu Orange wielkie przemówienie, w 
którem przedstawił 
przebieg wypadków lutowych w Paryżu 

Zdaniem mówcy, kilka organizacyj fa 
szystowskich, które doniedawna konku 
rowały ze soba, dokonało w dniu 6-go 
lutego próby solidarnego ataku na ist- 
niejący ustrój i zamierzało po opanowa 
niu Izby utowanych 

prokłamować rząd dyktatorski. 

Uśrupowania faszystowskie wybrały 
chwilę, która wydała im się ze wszech- 
miar odpowiednią ze względu na kry- 
zys ekonomiczny i finansowy. Skandal 
Stawiskiego usiłowano wykorzystać dla 
pociągnięcia za sobą tłumów. 

Już pierwsze prace komisji. wykaza- 
ły, zdaniem Daladiera, do jakich śwał- 
tów uciekały się podburzane tłumy. 

Ustawiano barykady, 
atakowano policję kamieniami, palono 
autobusy, Wykazano również na komi- 
sji, iż 

rząd nie dawał rozkazu strzelania 
do tłumu, nie było mitraljez, o których 
pisały dzienniki prawicowe. 

Pierwsze strzały padły ze strony ma- 
mifestantów, Wszystkie te fakty—mó- 
wi Daladier—są obecnie znane ogółowi: 

Opinja republikańska — zdaniem b. 
premiera — niesłusznie zarzuca rządo- 
wi Daladiera, że w dn. 7 lutego nie o- 
panował sytuacji, mając możność osło- 


Stawicki i 


Dwuznaczna rola red. 


Dzisiejsze zeznania świadków obcią- 
żają poważnie red. Dubarry oraz sen. 


najbardziej stanowczy przeciwko | Puis, Na niekorzyść Dubarry zeznawał 


„pomagierom' typu RÓ K. C", szko” 
dzącym niepoczytalnie i zapamiętale 
akcji w obronie polskiej mniejszości 
na Śląsku czeskim. 

Niechże sobie „I. K, C,“ robi — 
powtarzamy raz jeszcze z naciskiem 
— œo mu się żywnie podoba w dzie- 
dzinie „kojarzenia małżeństw” i re- 
klamowania wszelakich ,Kubów roz- 
pruwaczów", Ale do polityki P. P. S., 
do historji walk o Niepodległość, do 
fabrykowania patentów na patrjo- 
fyzm radzimy szczerze nie wtrącać 
się.. I paszkwilów — zaniechać!... 
Arogancja nie wystarczy! * 

r. 


Kontrola ksiąg 
„Wspólnoty Interesów" 


Na skutek ostatnich uchwał wydzia- 
łu handiowego Sądu Okręgowego w Ka 
'towicach w sprawie ustanowienia nad- 
zoru sądowego nad „Wspólnotą Intere- 
sów“ zarządzona została ekspertyza bu- 

chalteryjna ksiąg w biurach „Wspólno- 
> 20 


Przeprowadzenie tych badań powie- 


rzyły władze sądowe „Spółce Powier-. 


niczej” w Warszawie. 


przed sędzią śledczym dyrektor banku 
kredytowego Salomon, który twierdził, 
że w maju r. 1933 Dubarry interwenio- 
wał u niego w celu umieszczenia w in- 
stytucji podległej mu bonów bajońskich 
ma sumę 15 miljonów franków, 

Wobec kategorycznej odmowy Sar 
lomona, Dubarry przyobiecał zemstę. 
Wkrótce ukazały się w różnych pismach 
ostre ataki, wymierzone przeciwko Sa- 
lomonowi. 

Kampanję przeciwko niemu wszczęły 
m. in. pisma pani Hanau. 

Salomon twierdzi, że wszystkie te a- 
taki inspirował Dubarry, 

Badany przez sędziego śledczego Ha- 
votte, zeznał, że na polecenie Stawickie 
go ratował finansowe interesy senatora 
Puis, regulując drobne kwoty kilku ty- 
sięcy franków w lombardzie w Orleanie 
jako procent, należny zakładowi od za- 
stawionych przez Puis'a  przedmotów, 
na ogólną sumę 31.000 franków. 

Puis zaprzeczył jakoby wiedział, o 
tej usłudze ze strony Stawickiego i 
twierdził, że, nie posiadając odpowied- 
niej gotówki na ` wykupienie zastawio- 
nych przedmiotów, sądził, że były one 
sprzedane z licytacji przez lombard w 
Orleanie. 


szenia stanu oblężenia, zawieszenia pod 
burzających dzienników i aresztowania 
podżegaczy. Tej możności rząd  Dala- 
diera nie miał. 

Stan oblężenia w okresie obradowa- 
mia parlamentu może być proklamowa- 
ny tylko w drodze ustawy. Rząd nie 
miał rówmież możności dokonania a- 
resztowań prewencyjnych wobec skrę- 
powania istniejącemi ustawami. W tych 
warunkach utrzymanie spokoju mogło 
być zapewnione jedynie przez- uprzed- 


me 

rozwiązanie parlamentu, 
poczem dopiero mogły być wydane nie- 
zbędne zarządzenia, 

Ale w dn. 7 lutego — mówi Daladier 
— rząd zmalazł się w obliczu nowych 
wypadków. Minister Spraw Wewnętrz- 
mych na podstawie raportów  poł'cyj- 
nych oświadczył, że porządek może być 
jedynie utrzymany siłą zbrojną. 

i Min. Front doradzał podanie się rzą- 

u 

do dymisji. 

Odpowiednie raporty w tym duchu 
byfy przetelefonowane do Pałacu Eli- 
zejskiego. 

Przewodniczący Senatu i Izby Depu- 
tówanych również nalegali na dymisję 
rządu. i 

Herriot zalecał ustapienie gabinetu, 
Jedynie przewodniczący grupy socjali- 
stycznej, Blum był za wytrwaniem na 


lego przyja 


Dubarry. List senatora 


Zaznaczyć trzeba, że wśród papierów 
zasekwestrowanych przez władze śied- 
cze, znaleziono list sen. Puis'a do Stawi- 
ckiego, Puis informujej w nim „drogiego 
przyjaciela Aleksandra", że znajduje się 
w krytycznej sytuacja, ma bowiem do 
zapłacenia dwa pilne długi w. kwocie 
2500 franków i 4000 franków, których 
nie jest w stanie uregulować, 

Korespondencja ta, jak również ze- 
anania Hayotte'a, potwierdziły bliske 
stosunki, *akie łączyły sen, Puis'a ze 
Stawickim, 


Kto zabił Prince'a 


Dochodzenie w sprawie! morderstwa 
radcy Prince'a posuwa się naprzód. 

Ostatnio władze śledcze badały oko- 
tczmości tajemniczych podróży do Di- 
jon pięciu osobników, znanych w noc- 
nych lokalach Paryża. Widziano ich w 
Dijon 17 lutego, na trzy dni przed mor- 
derstwem Prince'a. Wśród tajemniczych 
podróżnych jeden ze Świadków poznał 
barona Lussats'a. 

Obecnie okazuje się, że do Dijon po- 
jechały 4 osoby samochodem w tow 
stw.e niejakiego Henryka Griffaut, wła- 
ściciela domu publicznego w Rouen— 
podał on nazwiska swoich towarzyszy, 
oświadczając jednak, że nie było mię- 
dzy nimi Lussats'a. . 

Griffaut nie przeczy, je zna osobiicie 


ale jednocześnie sprzeciwiał się rozwią 
zaniu parlamentu, Po głębokim namyśle 
b. premjer Daladier zdecydował się ra- 
czej ustąpić, niż dopuścić do nowego roz 
lewu krwi. : í 

Przechodząc do rozważania na temat 
obecnej sytuacji, Daladier wezwał wszy 
stkich republikanów do zaniechania spo 
rów wewnętrznych i ustalenia wspólne- 
go programu, niezbędnych reform poli- 
tycznych i społecznych. 

Przemówienie b. premjera spotkało 
się z owacyjnem przyjęciem. Federacja 
republikańska okręgu Orange przyjęła 
nastepnie rezolucję, w której aprobowa 
ła całkowicie stanowisko Daladiera w 
okresie wypadków lutowych, wyrażając 
mu podziękowanie za usługi, oddane de 
mokracji i republice. 

Federacja wystąpiła następnie z we- 
zwaniem 
do jedności obozu republikańskiego w 

walce z faszyzmem, 
załecając jednocześnie .przeprowadze- 
nie w sposób bezlitosny sanacji wewnę- 
trznych stosunków parti radykalnej. 

W końcu federacja wypowiedziała 
się za przeprowadzeniem  proponowa- 
nych przez Daladiera reform politycz- 
nych i socjalnych celem utrzymania pra 
widłowego funkcjonowania  instytucyj 
republikańskich i stałości rządów. W 
tym duchu zredagowano instrukcje dla 
delegatów na ogólny kongres radyka- 
łów w Clermont-Ferrant. 


ciele 


Puisa 


Lussats'a i „Strasznego Jo“, ale zazna- 
cza, że tych panów znają wszyscy jego 
koledzy po fachu. Griffaut będzie po- 
nowmie badany przez sędzieśo śledcze- 
go. 
Sędzia śledczy w Dijon Rabut oświad 
czył dziennikarzom, że alibi domniema 
nych sprawców zabójstwa Prince'a mu- 
si nasuwać wątpliwości wobec zadziwia 
jącej precyzji, z jaką oskarżeni wyszcze 
gólnili niemal co do minuty swoje za- 
jęcia w krytycznym czasie. Komisarz 
| Bony, który sprawdzał alibi oskarżo- 
nych, wyjechał na Rivierę, zatrzymując 
się po drodze w Dijon. Po konterencji 
komisarza Bony z sędzią Rabut krąży- 
ły pogłoski, iż w najbliższym czasie na- 
leży oczekiwać nowych aresztowań. 


| strjackim. 


przywrócił porządek. 
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Władysław Skoczylas 
nie żyje 


Wezoraj o godz. 7-ej wieczorem po 
dziesięciodniowej chorobie zmarł w 
Warszawie prof. Władysław Skoczylas, 
b. dyrektor departamentu sztuki, znako 
mity grafik i malarz, świetny pedagog, 
jeden z najczynniejszych organizatorów 
życia artystycznego w Polsce. 

Ś. P. prof. Władysław Skoczylas cho- 
rował na leukemję, do której dołączyła 
się ciężka choroba serca. ana 
przed dwoma dniami transfuzja krwi — 
nie uratowała mu życia, 

Ś. P. Władysław Skoczylas, urodzony 
w roku 1883 w Wieliczce, studja malar- 
skie i rzeźbiarskie odbywał w Krakowie 
Wiedniu, Paryżu i Lipsku. 

Oprócz wielu prac malarskich pozo- 
stawił przeszło 300 drzeworytów. Do 
większych cyklów należą: „Teka Zbój- 
nicka”, „Teka Podhalańska", „Stare Mia 
sto”, nadto szereg świetnych ilustracyj 


| do dzieł Żeromskiego, Kasprowicza, Rey 
| monta i in. 


Zmarły w ostatnich latach poświęcił 
się działalności publicystycznej w sze” 
regu przejrzystych krytyk i artykułów, 
omawiając wszystkie najważniejsze fak 
ty i zagadnienia bieżącego życia artys- 
tycznego w Polsce. 


W Austrii szybko jadą... 


Związek byłych wojskowych austrjac 
kich zwrócił się do burmistrza miasta 


| Wiednia z prośbą o nadanie obywatel- 


stwa honorowego miasta stołecznego ar 


| cyksięciu Ottonowi, który jest tytułowa 


ny we wniosku o przyznanie ma obywa 
telstwa honorowego... cesarzem `am- 
(ATE.). 


Insull jedzie do więzienia 


Z Istambułu donoszą, że miljoner a- 
merykański Samuel Insull będzie we 
wtorek przewieziony na pokład parow- 
ca amerykańskiego „Executive“, który 
odpłynie do Nowego Yorku. 

Jak wiadomo, w myśl decyzji rządu 
tureckiego Insull będzie wydany konsu- 
lowi amerykańskiemu. % 


Optymizm rządu 


Wczoraj ukazał się komunikat rządo- 
wy interpretujący ostatnie dekrety osz 
czędnościowe. 

Komunikat ten ma na celu rozprosze 
nie pewnych pogłosek,  szerzonych 
wśród kół urzędniczych. Zu 

Rząd wyraża nadzieję, że urzędnicy i 
byli wojskowi uznają konieczność ofiar 
dia dzieła równową i budżetowej. W 
kołach rządowych panuje nastrój opty- 
mistyczny.  (ATE.). 


Napad 
na socialistycznych 
koiporterów 


W pobliżu grobu Nieznanego Żołnie- 
rzą w Paryżu doszło do krwawej bójki 
pomiędzy kolporterami dziennika so- 
cialistyczneśo „Populaire'a, na których 
napadła grupa członków z prawicowym 
organizacji. 

Bójka trwała koło 15 minut, Killkana- 
ście osób odniosło rany. Oddział policji 


(ATE). 


OPO POPE WEEPOP EO EEE AGP NE ORGAN, PROBE GORZE CERRO CEC, 


Fala protestu we Francji rośnie 


Rada narodowa związków urzędni- 
czych powzięła wczoraj wieczorem ` t- 
chwałę przeciwko obniżce pensyj funk- 
cjonarjuszy państwowych i emerytów. 

Rezolucja zapowiada ostry opór prze 
ciwko zarządzeniom gabinetu, 


Obecna defilacyjna polityka rządowa 
prowadzi, zdaniem związków urzędni- 


czych do zaostrzenia przesilenia gospo” 
darczego. 


Strajk pocztowców w Lyonie 


W Lyonie urzędnicy pocztowi przer* 
wali dziś prace na jedną godzinę na 
znak protestu przeciw dekretom oszczę 
dnościowym. 


E Sir, 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 9 kwietnia 


Na gruzach niemieckiej prasy 


Dnia 1 kwietnia r. b, przestał wycho- 
dzić w Niemczech cały szereg dzienni- 
ków. Inne znowu słuzjonowały się z 
drugiemi, jak nprz. „Hamburger Corres- 
pondent“, Przestały wychodzić „Miin- 
chen - Regensburger Zeitung", „Koni- 
beurer Zeitung“ i „Lindauer Volkszei- 
tung", Ongi najwybitniejszy organ ob- 
szarników niemieckich „Deutsche Tage- 
szeitung"* wymówiła wszystkim pracow- 
nikom i z dniem 1 lipca r. b. przestanie 
ukazywać się. 

Od 1 kwietnia przestały wychodzić 
wszystkie pisma należące do wydawni- 


ctwa „Hamburger  Bórsenhalie. Pism 
tych było pięć, a pomiędzy niemi bar- 
dzo rozpowszechnione „Hamburger 


Neueste Nachrichten” oraz „Hamburger- 
Acht-Ubr - Abendblatt". Wszystkie te 
wydawnictwa przejęła gazeta „Hambur- 
ger Nachrichten”, która odtąd ukazywać 
się będzie z poatytulikiem „Hamburger 
Bórsenhalle*. 

Największe wrażenie wszakże sprawi 
ło w świecie zamknięcie „Vossische Zei 
tung", dziennika, który istniał od 1704 
roku, t, j. 230 lat i który w życiu poli- 
tycznem i kulturslnem Niemiec wybit- 
ną odegrał rolę. Wraz z zamknięciem 
„Vossische Zeitung" straciło pracę 5.000 
osób. 

Faktem bezspornym jest, że krąg czy- 
telników dzienników niemieckich kur- 
czy się w sposób niebywały. Ale nietyl- 
ko prasa jest ofiarą panującego w Niem- 
czech systemu. Wraz z prasą zanika 
teatr, zanika książka i marnieie film 
niemiecki. 


W czem tkwi przyczyna tego zjawis- 
ka? Nie trudno na to odpowiedzieć. In- 
telektowi nie można nakładać liberji. 
Wtłaczanie intelektu do uniformu jest 
równoznaczne z jego upadkiem, 


Niemiecka prasa i niemiecka książka 
za Trzeciej Rzeszy przepojone są jedną, 
jedyną tendencją, którą czytelnik już 
zaążył w ciągu roku poznać, „zgłębił” 
ją i ma dosyć tei duchowej strawy. Od- 
wrąca się więc od tych źródeł mądroś- 
ci, od których żadna nowa myśl nie pro 
mieniuje i sięga po gazetę zagraniczną | 
po książkę cudzoziemską. Jeszcze nigdy 
popyt na liteeraturę zagraniczną nie był 
tak wielki, jak obecnie, a ludzie maso- 
wo uczą się obcych języków, aby móc 
czytać- dziennik niezależny lub książkę, 
z której nie zieje duch Hitlera, I jest to 
ironją losu, że właśnie w pierwszych la- 


| 
| 


tach po wojnie w rzekomo międzynaro- ' 


dowo zadżumionych Niemczech — we- 
dług określenia hitlerowców — prasa 
niemiecka i książka niemiecka przeży- 
kapa okres swego największego rozkwi- 
Gwałtowny upadek prasy- niemiec- 
kiej stał się już tak wielkim skandalem, 
że «sle ra jest publicznie omawiana, 
pomimo, iż nie pr za ona chwa: 
hitlerowskiemu kate 7 
Jeden z wybitnych niemieckich publi 
cystôw dr. Fritz Klein, były naczelny re- 
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daktor „Deutsche Allgemeine Zeitung” 
porusza to zagadnienie w wydawanym 
przez siebie tygodniku. Sprawa upadku 
prasy jest tam podana w formie rozmo- 
wy toczącej się pomiędzy dziennika- 


| rzem, lekarzem i adwokatem. Omawiane 


jest naprzykład powodzenie w Niem- 
czech prasy zagranicznej i lekarz po 
wiada: 

— Co się tyczy prasy szwajcarskiej 
to nie mogę zrozumieć żywego oddźwię- 
ku, jaki ona znajduje w Niemczech, — 
Wśród dzienników szwajcarskich jest 
przecież wiele takich, które podczas woj 
ny, a także i po wojnie wrogo zachowa- 
ły się w stosunku do Niemiec. 

Adwokat: To prawda i z uboflewaniem 


| to obserwujemy. Ale trzeba przyznać — 


że szwaicarskie dzienniki są ciekawe, a 
niemieckie nudne. 

Dziennikarz: Co pan pojmuje pod wy* 
razem „ciekawe”? 

Adwokat: Przedewszystkiem prasa 
szwajcarską wolna jest od bizantynizmu 
którym przepełniona jest mieszczańska 
prasa niemiecka z bojaźni i z chęci przy 
podobania się, Dzienniki szwajcarskie 
nie przelicytowują się wzajemnie. w spra 
wozdaniach z uroczystości i nie są pisa- 
ne miotłą, tylko piórem. Ponadto zawie 
ra prasa szwajcarska o wiele więcej rze- 
czywistych wiadomości z Niemiec, ani- 
żeli prasa niemiecka, Wreszcie wydzje 
ona sądy o wypadkach i zdarzeniach — 
szczególnie dotyczących polityki zaśra- 


nicznej, Sądy te są często błędne (nie 
zapominajmy, że to drukowane jest w 
Niemczech i dr. Klein musiał zrobić pe- 
wne ustępstwo dla cenzora — Przyp. 
Red.), ale są one przemyślane i przepro- 
cowane. W tej dziedzinie inteligentny 
czytelnik niemiecki bardzo boleśnie od- 
czuwa braki niemieckiej prasy. 

Z dalszej rozmowy pomiędzy trzema 
inteligentami na temat ruiny prasy nie- 
mieckiej przytoczymy eszcze następu- 
jące zdanie, które wypowiada adwokat. 

— Bismarck powiedział, że o wiele 
łatwiej przyszłoby mu z dzielnego redak 
tora uczynić podsekretarza stanu w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych lub za- 
granicznych, aniżeli z tuzina tajnych rad 
ców wybrać kogo, ktoby się nadawał na 
politycznego kierownika dziennika. Czy 
mógłby on to samo powiedzieć o dzien- 
nikarzach niemieckich z ostatniej doby? 

Przytoczyliśmy powyższy obraz stanu 
zunifikowanej prasy niemieckiej, — jak 
również fragment z dyskusji na ten te- 
mat w iednym z tygodników niemiec- 
kich, ponieważ jest to pouczające także, 
dla stosunków w prasie nietylko nie- 
mieckiej. 

Prasa liberyjna i zunifikowana, prasa 
w której przelewa się od bizantynizmu i 
serwilizmu, zaczyna ludzi przyprawiać 
o mdłości. ą 

W Niemczech już po roku. 

X, y. z 


„Mx 78.30 zł.” 


Przestały istnieć Kasy Chorych, na 
ich miejsce stworzono  Ubezpieczalnie 
Społeczne, ale te — jak wiadomo — za- 
miast polepszyć sprawę świadczeń, u- 
dzielanych członkom, zamiast uprościć 
biurokratyczne metody urzędowania, 
pogorszyły je jeszcze bardziej, 

Nietylko pracownicy, opłacający zwię 
kszone składki klną nowe porządki w 
ubezpieczalniach. To samo robią praco- 
dawcy, gdyż obecnie całemi godzinami 
słowić się muszą nad wypełnianiem róż 
nych druków, formularzy i deklaracyj.. 

Biurokracja w Polsce zawsze mała 
dziwne upodobat.i dia w gmatwaniu rzeczy 
prostych i zaciemnianiu jasnych. Ale to, 
co obecnie się dzieje, jest poprostu chiń- 
szczyzną. 

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że 
przeciętny człowiek nie rozumie urzę- 
dowych druków. Dlatego też najpierw 
czyta uważnie „wskazówki" i „poucze- 
nia”, jakie obowiązkowo muszą być 
przy każdym urzędowym blankiecie. 


W formularzu Nr. 4a, wydanym przez 
Ubezpieczalnię Społeczną, jest również 
takie „pouczenie“. Zdawał by się, że 
pow:nuo ono ułatwić zrozumienie urzę” 
dowego żargonu przez zwykłego śmier- 
telnika. Czytamy więc w tem „poucze- 
niu’ ng 


Wielkanoc w mokotowskiem wiezieniu 


Kartka ze wspomnień 
` MOTTO: 


„I runą więzienia i prysną Bes 
ny... s 


Rok 1918.. więzienie AWD A: 
obozy koncentracyjne., ciężka walka z 
ciemiężcami.. Ile to wspomnień, ile a- 
nalogii — porównań — do dni dzisiej- 


Cała Europa — za wyjątkiem kilku 
wolnych wówczas, wolnych i dziś 
państw jak: Szwecja, Danja, Szwajcarja. 
Holandia — cała pozostała Europa ję- 
czała pod rządami militarnych dyktato- 
rów; dziesiątki miljonów ludzi uzbrojo- 
nych od stóp do głów, szczutych przez 

z lizm, morduje się wza 
jemnie na polach bitew w imię pięknych 
haseł: Ojczyzna, naród, Bóg i Państwo... 

Wolność wszelka zduszona, organiza- 
cje robotnicze i socjalistyczne rozgro- 
mione, a o życi u miljonów, o bycie lub 
niebycie ka i narodów decydują 
nieliczni dyktatorzy militarni zwani 
wówczas: „Feldmarszałkami”, „Wodza- 
mi Naczelnemi”, „Generałami” i „Sze- 
fami sztabów”, 

Więzienia i dziś znowu modne obo- 
Zy koncentracyjne przepełnione więź- 
niami, jeńcami i zakładnikami. 

W więzieniach tych i obozach kon- 
centracyjnych w strasznych warunkach 
wymierają dziesiątkami tysięcy więź- 
miowie, We wsiach i miastach słód i 
nędza, oraz nieodstępny towarzysz nę- 
dzy — tyfus głodowy, zbierają żniwa. 
życie gospodarcze w ruinach, a kwitnie 
i rozwija się jedyny przemysł — to prze 
mysł wojenny — dniami i nocami fabry- 
ki produkują narzędzia mordu: armaty, 
tanki, kule, aeroplany i gazy trujące, 
Tak wyglądała w roku 1918 Europa. A 


dziś wygląda podobnie. 


Na ziemiach polskich jak dlugie i Ha 
rokie sprawuje dyktatorskie rządy żoł- 
dacka soldateska wojsk okupacyjnych, 
a u boku tej najezdniozej dyktatury łasi 
się cała polska burżuazja od książąt i 
szlachty do mieszczan, od biskupów, 
bankierów do przemysłowców wielkich 
i małych, 

W imieniu narodu i ludności hołdy 
wiernopoddańcze składa  dyktatorom 
Rada Regencyjna, a różne „Kluby Pa- 
trjotów" i „Aktywiści” wszelkiego ro- 
dzaju zachłystują się pochlebstwami pod 
adresem dyktatorów. 

Na wsi i w mieście, chłop i robotnik 
w masie swojej bierny niezdolny do 
żadnej walki i oporu, bezsilnie zgrzyta 
zębami, przeklina i czeka końca zawie- 
ruchy wojennej, tak, jak dziś czeka koń- 
ca kryzysu i tak, jak dziś mrze masowo 
z głodu, 

Pismacy burżuazyjni w pismach stwo 
rzonych, utrzymywanych przez militar- 
nych dyktatorów z ówczesną „Gazetą 
Polską" czy też z „Godziną Polski" rja 
czele zachwalają opatrznościowe rządy 
okupacyjnych dyktatorów, 

Jedyne legalne pismo nasze „Jedność 
Robotnicza“ redagowane przez tow. 
tow. F. Perla i M. Niedziatkowskiego— 
jest stale konfiskowane. vodobnie zre- 
szta jak obecnie „Robotnik”... | 

W takich warunkach PPS., mając do 
dyspozycji niewielką  garstkę najofiar- 
niejszych towarzyszy, pokonywając nad- 
ludzkie trudności, budzi masy chłopskie 
i robotnicze z bierności — z letargu — 
organizuje j je, wZywa do czynu, do opo- 
ru i walki. Lecz ze szczupłych naszych 
szeregów wraże siły raz po raz wyry- 


- 


2. Dla obliczenia składek za ubezpie 
czenie emerytalne i na wypadek braku 
pracy należy przenieść z wykazu sta- 
nu zatrudnienia sumy ostateczne wy- 

nagrodzeń miesięcznych do kolumn ze- 
stawienia składek w ten sposób, że w 
pozycjach 1, 2 i 3 kolumny 2-ej wpisu- 
je się ilość miesięty składkowych (rów- 
nającą się liczbie pracowników; do kos 
lumny 3-ej wpisuje się sumy wynagro- 
dzeń mieesięcznych w granicach ozna- 
czonych w kolumnie 1-ej. 

Obliczenie składek wykonać należy, 
posługując się sposobem, wskazanym 
w kolumnie 4. naki „S. 10.8 proc“ i 
„S. 1.68 proc.“ wskazują, że od sumy 
podańej w kolumnie 8-ej należy obli- 
czyć wskazane odsetki, stanowiące nà- 
leżną składkę, Znaki „Mx8.48"“ zł. 
„Mx78.30 zł.* oznaczają, że dak 
składkę miesięczną należy pomnożyć 
przez ilość miesięcy składkowych. 


Co znaczą tę kabalistyczne formuły? 
Czyżby ubezpieczalnia społeczna chcia- 
ła wywołać u swych klijentów ostre za- 
palenie mózgu? 

Trudno wprost uwierzyć, żeby owe 
formularze były opracowywane przez 
ludzi, mających wszystkie części głowy | 
w porządku. 


Niema to, jak biurokracja! w. 


wają najbardziej czynnych towarzyszów 
zamykają ich w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych, a my „pozostali na 
wolności, musimy dwoić się i troić, aże- 
luki wypełniać, 
Hawelberg,  Szczypiorno, 

Warszawska, zamek Lubelski, 
warszawski, Mokotów 


Cytadela 
Ratusz 
i Modlin prze- 
pełnione PPS-owcami, komu uda się 
uciec przed aresztowaniem w swojej 
miejscowości, przenosi się na Inny te- 
ren, z jednej okupacji na drugą, iub pod 
zmieniónem nazwiskiem wyjeżdża do 
innego okręgu i płacę dalej prowadzi. 


Zostałem w nik Dąbrowskiem 
rozkkonspirowany już w 1917 roku, tam 
ścigany, wyjeżdżam do Warszawy, 
gdzie zmieniam nazwisko i obe'muję o- 
kręg Płocki, jednocześnie organizuję i 
szkolę Pogotowie Bojowe, aresztowany 


w Płocku, uciekam z rąk żandarmów i 
przenoszę się na Kujawy do Włocław”.a 
gdzie znowu organizuję partję i Pogo- 
towie Bojowe. 

Dn. 31 grudnia 1917 r. i 1 stycznia r. 
1918 na ogólno - krajowej konferencji 
PPS. w Piotrkowie, oraz na odprawie 
Wydziału Pogotowia Boiowego repre- 
zentuję okręgi Płocki i Włocławski. 
onferencja uchwaliła zaostrzyć wal 
kę z okupantami i przystąpić do maso- 
wych akcji strajkowych i manilfestacyj- 
nych. Wobec dużej jeszcze bierności 
mas, Pogotowie Bojowe miało współ- 
działać czynnie przy zatrzymywaniu fa 
bryk i środków komunikacji, 

Na 21 stycznia 1918 roku wyznaczo- 
ny zoełał iednodniowy strak w Warsza 
wie, 23 stycznia ten sam straik miałem 
przenrowadzić we Włocławku. ` 
czasie przygotowywania stra”ku— 
który zresztą we Włocławku przy po- 
mocy szóstki bojowej z Brześcia Kujaw- 
skiego, udał się doskonale, zostałem 
dnia 22 stycznia 1918 roku rozpoznany 
przez niemieckich szpicli i na ulicy a- 
resztowany. Ponieważ odmówiłem wszel 
kich zeznań, to też w trybie przyspie- 


t Nr. 133 o 


Po zwycięskich wyborach 


do Rady miasta Tarnowa 


(Kor. 

Urzędowy komunikat zawiadomił ro- 
botników m. Tarnowa, iż w wyborach 
uzupełniających do Rady miejskiej so- 
cjaliści otrzymali 6 mandatów, a więc, 
że odnieśli zwycięstwo. I dopiero, kie- 
dy teraz w spokoju przejdzie się poko- 
lei łajdactwa hjen wyborczych, to widzi 
s.ę, na jaki wysiłek zdobyli się tarnow 
scy robociarze. 

Pomijamy już akcję szwindli przedwy 
borczych, wymeldowania we wszystkich 
trzech okręgach całego szeregu ludzi, 
mieszkających na tych ulicach od uro- 
dzenia i wmeldowania tia ich miejsce ca- 
łej masy innych, nie mających prawa do 
głosowania, bo to usprawiedliwia po- 
wiedzenie pewnego wysoko postawione 
go dygnitarza do jednego z naszych to- 
warzyszy: „To pan by chciał, aby wy- 
r-e Ae roku 1934 odbyły się bez szwin- 

A oto najnowszy numer „sanacyjnej” 
szmatki „Hasło”” głosi, że B. B. nie dał 
sobie wydrzeć mandatów i że zachował 
stan 5 mandatów. A czy to socjaliści 
wnosili protest? Czy oni go rozpatry* 
wali? Panowie „sanatorzy” chcieliście 
zrobić próbę sił i do tej próby powoła- 
liście wszystkie moce łajdactw, Na u- 
sługach waszych było wszystko, wszy* 
stko wam było wolno. W lokalach wy- 
borczych rozdawali pijaki-agitatorzy je- 
dynki, a kiedy nasz robotnik zbliżył się 
do lokalu, to już skuty wędrował do ko- 
misarjatu, Do urny wyborczej pr. gni 
dzili głosować żydzi ze szkół kaha 
21-letni młodzieńcy za. 70-letnich io 
ców, a gdy nasz mąż zaułania zwrócił 
na te uwagę, dr. Kryplewski w VIII o- 
| kręgu groził mu aresztowariem, bo mu 
się „przeszkadza w urzędowaniu'. Gdy 
już jakiś „sanator” pomylił się w recy- 
towaniu dat i okazało się, że chciał po- 
pełnić oszustwo wyborcze, to pokazy- 
wał jedynkę i policja wyprowadzała go 
z lokalu, poczem odchodził spokojnie do 
domu. 

W pierwszym okręgu brakło żydów 
do głosowania, to ich autem przywożo- 
no z miasta i razem z dowódcami K. P. 
W. p. Korgolem i Łopuszańskim głoso- 
wali tylnem: drzwiami; dziwnie takie 
momenty wyślądały, gdy wrogowie ży- 
dów bratali się z żydami przed urnami, 
aby tylko socjalistów pokor.ać! 

Nie pomogły jednak żadne szwindle, 
żadne szykany, robotnicy m. Tarnowa 
ruszyli ławą do urn wyborczych, tak, że 
odrazu procent głosów na Blok Socja- 
listyczny podniósł się prawie o 500 gło- 
"sów. A jak urzędowy komunikat stwier- 


TANIO OKAZYJNIE! 


GARNITURY, "SMOKINGI, JESIONKI, 
PŁASZCZE, PALTA LADENOWE 
z materjałów blelskich gotowe | na miarę 


poleca w wielkim wyborze 


„TANIE ŹRÓDŁO” “zew 
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szonym zostałem przez Wojenny Sąd 
we Włocławku już w dniu 1 lutego ro- 


ku 1918 osądzony i skazany na 5 lat 


ciężkiego więzienia, a w dniu 7 lutego 
wywieziony i osadzony w więzieniu Moe 
kotowskiem, w pojedyńczych celach — 
tam, gdzie dziś przebywają więźniowie 
brzescy tow. tow.: Barlicki (w roku 1918 
więziony przez okupantów w Modlinie) 
i tow, Dubois. 


Cela moja Nr. 4 na dole, miała trzy 
kroki szerokości, 5 kroków długości, 
wysoko, pod owalnem sklepieniem. ma- 
lutkie zakratowane okienko, a cały jej 
sprzęt stanowiły: żelazne łóżko (logima 
ta), stolik, i stołek, wszystko to przy- 
mocowane do ścian, oraz klozet i kalo- 
tyłer centralnego ogrzewaria o dwuch 
żeberkach. Regulamin więzienny był 
bardzo surowy, więźnia przybywającego 
przebierano zaraz w ubranie aresztan- 
okie, kąpano w łaźni, strzyżono i golo- 
no włosy wszędzie, gdzie tylko takowe 
no włosy, na noc zabierano ubra- 
mia na korytarz, zostawiając więźnia w 
celi tylko w krótkiej koszuli i drewnia- 
nych pantoflach; spacery w kółko, w 
zimie były 15-minutowe, w lecie 30-mi- 
nutowe, Dwa razy w miesiącu prowadzo 
no do łaźni, wydawano do czytania tyl- 
ko 1 książkę na tydzień, nie pozwalano 
rozmawiać na spacerach ani w łaźni ze 
współwięźniami, śdy dodamy do tego w 
zimie piekielne zimno, gdyż parę pusz- 
czano do kaloryterów tylko na 2 godziny 
na dobę, oraz głód. jaki musiałem przez 
pierwsze cztery miesiące siedzenia zno 
sić, nie otrzymując wałówek poniewsż 
nikt nie wiedział. gdzie sie zna*dyie, a 
pierwszy list z więzienia wolno było mi 
wysłać dopiero po 3-ch miesiącach—to 
nic dziwnego, że wspomnienie o poje- 
dyńczych celach w Mokotówie na długo 
pozostało mi w pamięci. . 


Przed kilkoma dniami wyczytałem w 
pismach, że towarzyszom Barlickiemu i 
Duboisowi w tych dniach zmieniono 
cele, ażeby urozmaicić im życie... Ja 
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| pijania ludności wódką, 


własna). 


dza, na ogólną liczbę 5531 głosujących 
głosowało 4456, a więc prawie 85 proc. 


Na marginesie 
Sprawy wścigowej 


Proces o oszustwa wyścigowe zakończył 
się, jak pisaliśmy, skazaniem właściciela 
stajni, dżokieja i chłopców stajennych za 
dopingowanie koni przed biegiem. 

Mimowolt nasuwają się refleksje, asy ca” 
ły proceder wyścigów konnych z nieodłącz= 
nym totalizatorem NIE POWINIEN BYĆ 
PRZEZ PRAWO ZAKAZANY. Wpraw- 
dzie niema przymusu chodzenia na wyścigi 
i miljony, które w kasach totalizatora lus 
dzie co sezon zostawiają, przynoszą omi do- 
browolnie, ale w takim razie, czemu prawo 
prześladuje osobników, którzy na wybrze= 
żu Kościuszkowskiem lub pod parkanem 
przy ul. Niskiej wciągają przechodniów do 
gry w „trzy karty“ lub w „czerwonka* wy= 
grywa". Tam przecież także nikogo GWAŁ 
TEM się nie wciąga. 

Panowie arystokraci i obszarniey chaq 
się bawić w wyścigi, To tm wolno. Chociaż 
należałoby jeszcze zapytać o zdanie Towar 
rzysbwo Opieki nad zwierzętami. Ale po 
jakiego licha ma za te zabawy płacić ogół. 

Nie czytałem nigdy sprawozdań kaso» 
wych Towarzystwa Wyścigów Konnych, 
Mam wrażenie, że sprawozdania takie wea 
le nie są ogłaszane, gdyż wywarłyby zbyt 
wielkie wrażenie. Jest jednak faktem, że 
role rocznie miljony przechodzą z kieszeni 
ludzi niezamożnych, rzemieślników, urzęde 
ników, ludzi wolnych zawodów, a także 
niestety robotników do kieszeni nieliazneż 
grupy panów. 

Podobno, że ludzie na wyścigach nie tyl» 
ko przegrywają, lecz także wygrywają 
Być może, chociaż ja jeszcze takiego nie wè 
działem, natomiast widziałem ludzi, którzy 
zrujnowali się na wyścigach materjalnie ¿ 
moralnie. Jedynym, który na wyścigach nie 
gdy nie traci, to kasa totalizatora, która 
zawsze bez względu na wynik biegu, odli- 
cza sobie swój procent i to dosyć wysoki. 

Już samo wyzyskiwanie słabości ludz- 
kiej do łatwego zbogacenia się powinna być 
przez prawo zabronione. A. wyścigi komu 
nie są niczem innem, jak wyzyskiwaniem 
tej słabości. 

Oficjalnym, urzędowym celem wyścigów 
konnych jest pono ulepszenie rasy końskieg 
ale mam wrażenie, że niema obecnie tak 
naiwnego dziecka, któreby w bajkę tę -aia 
wierzyło. Arabowie mają najlepsze i -najs 
piękniejsze na świecie konie, a wątpię, by 
do tego doszli przez totalizatora. Obok roz= 
obok popierania 
nałogu palenia jest totalizator trzecią to- 
lerowaną niemoralnością w państwie kapie 
talistycznem i w bardzo dużem stopniu 
przyczynia się do przelewania oszczędności 
zdobytych pracą s kieszeni szerokich 
warstw do kieszeni grupy arystokratów t 
obszarników. (c) 


też, właśnie na Wielkanoc w 1918 ro- 
ku miałem urozmaicone życie, gdyż w 
Wielką Sobotę rano przeniesiono mnie 
z celi pojedyńczej do celi ogólnei pod 
Nr. 20, gdzie siedziało 30 więźniów, w 
czem 20 kryminalnych a 10 politycz- 
nych, Władze niemieckie tak samo — 
jak i dziś się to dzieje, nie odróżniały 
więźniów politycznych od kryminalnych 
To przeniesienie do ogólnej celi utrwa= 
lilo na zawsze w pamięci mojej Wielka- 
noc 1918 roku, gdyż wreszcie po 7 ty« 
godniach zamknięcia w kami 

bie pojedyńczej celi, . po T-ygodniach 
rierozmawiania z nikim, dostałem się 
pomiędzy ludzi, z którymi mogłem Ko 
mawiać, śmiać się, kłócić a nawet i bí 
gdyż to było na porządku dziennym po~ 
między politycznymi a kryminalistami 
więźniami, Złożyło się tak szczęśliwie, 
że jeden z więźniów politycznych otrzy 
mał w Wielką Sobotę wałówkę w po- 
staci kilo kiełbasy i bochenka chleba, 
wałówki tej musieliśmy na zmianę całą 
noc pilnować, ażeby nie pozwolić sobie 
jei skraść kryminalistom, którzy kilka- 
krotnie pod logimatami robili pod nią 
odchody. 


W Wielką Niedzielę rano my — 10 
politycznych, a byli tam PPS-owcy, 
POW.-iacy i S-Decy, podzieliliśmy się 
kiełbasą, składając sobie życzenia jak- 
najszybszego prawdziwego zmartwych- 
wsfania dla nas z więzienia, a dla łudu 
pracującego Polski tania 
z pod dyktatury najeźdźców. 

Życzenia wielkanocne nasze z roku 
1918 spełniło się — nie na wi leez 
jesienią. Dn. 11 listopada 1918 roku wy- 
szliśmy wszyscy na wolność — a już 13 
listopada tam, gdzie wydawał dekrety 
okupacyjny dyktator Besseler — na 
zamku w Warszawie, powiewał zwycię 
ski nasz znak — czerwony sztandar — 
a po ówczesnych dyktatorach i po ich 
więzieniach zostało tylko przykre 
wspomnienie... 


E Nr. 
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Zamknięcie Kuchni 
dia bezrobotnych pracowników umysłowych 


Obywatelski komitet pomocy społe- 
cznej dożywia obecnie około 24.000 bez 
robotnych wraz z rodzinami. 


W związku z trudnościami finansowy- 
mi Komitet zmuszony został ograniczyć 
ilość wydawanych obiadów i zrezygno- 
waé ze współdziałania z kuchniami in- 
nych instytucji społecznych. 

Zamknięcie kuchni przy ul. Siennej, 
będącej własnością Unji związków za- 
wodowych pracowrików umysłowych, 


pozbawiło możności korzystania z obia- 
dów około 700 osób z pośród pracow- 
ników umysłowych. 

Komitet nie miał możności ulokować 
wszystkich tych bezrobotnych w innych 
kuchniach. Części tym stołownikom Ko 
mitet wydał jednorazowo suchą żyw- 
ność na okres dwóch tygodni... 

I na tem ograniczono pomoc dla ko- 
rzystających z pomocy tej kuchni bez- 
robotnym pracownikom umysłowym. 


Zapisy do szkół powszechnych 


W związku z rozpoczynającemi się 
jutro zapisami do publicznych szkół po- 
wszechnych na r. 1934/35 w Warszawie 
przypominamy, że przy zapisie należy 
przedstawić bezwzględnie metrykę uro- 
dzenia. Na zasadzie innych dokumentów 
dziecko w powyższym terminie nie bę- 
dzie zapisane. 

Kandydaci do klas starszych winni 
przedstawić cenzurę lub inne świadec- 
two z dotychczasowej nauki. Zgłaszane 
do zapisów dzieci będą poddane bada- 
niu tekarskiemu. 

Przy zgłaszaniu dziecka do szkoły, ro 
dzice będą mogli wyrażać życzenie, do 
której szkoły chcieliby posyłać swe dzie 
cko. O ile nie stanie temu na przeszko- 
dzie brak miejsc w danej szkole, życze- 
nia rodziców będą wwzględnione. 

Wobec tego, że corocznie pierwszego 
dnia zapisów bywa duży napływ zgła- 
szających się, kto pragnie uniknąć na- 
tłoku, winien zgłaszać się w drugim i 


Co wyświetlają kina? 
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ADRIA: „Zdobyć Cię muszę” film hi- 
derowski z Kiepurą. 

APOLLO: „Csibi* z Fr. Gaal 

ANTINEA: „Postrach Arizony” i 
„Przybłęda”. 

ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą”. 

AMOR: „Sekret kobiety” i „Cham“. 

AS: „Chandu“ i „Wyspa tajemnic". 

BAJKA: „Rozkoszne kłopoty”. 

CASINO: „Kobieta i bestja*. 

CAPITOL: „Obława” i „Córka puł- 
ku” z A, Ondrą. 


AEA i a 


CAPITOL "yom 


Pocz. o 4-ej 


Dziś 
podwójny program emocji | humoru 


Obława 


oraz 


Córka pułku 


z Anny Ondrą 
CENY OD 85 GR. 


COLOSSEUM: 
wy“ i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Schowajcie 
swoję smutki” z Flip i Flap i „Szyb 23*, 

CORSO: „Król cyganów" i rewja, 
Wos AL: „Wałka na śmierć i ży- 


„Pieśniarz Warsza- 


` CZARY: „Niewidzialny człowiek”. 
EUROPA: „Al 14 zaginęła”, 

FAMA: „Iskor" (film w języku żydow- 

skim), 

' HARMONJA: „Markiza Yorisaka" 
FORUM: „Serce olbrzymów”, 
,HELJOS: „Prokurator Alicja Horn", 
HOLLYWOOD: „Marsz Rakoczego” 

ł rewia „Szedł Jasio do Kasi", 

z": „Jeździec bez trwogi" i film pol- 


KOMETA: „Legjon śmierci" i rewja. 
, ITALJA: „Pod fałszywą ilaga“, 


LOS: „Do 8-ej „Obraza Majestatu", 
Od 8-ej „Wielkomiejskie ze oz gł 
LUX: „Romeo | Julcia", 


MAJESTIC: „Skandal z 
Fpa andal w Budapesz 


majestic „. e 
25 Bohaterka „CSIBI“ 


== FRANCISZKA 


bilety GAAL ~ pikonte 
na 
s w Budaneszcie 
2 Mase gi e 
z Niną Grudzińską 
parter po zł. 1,70 i Glerasińskim 


MASKA: „Człowiek, który ukradł 
serce* i „Szaleńcy”. 

MIEJSKI: „Przygoda na Lido”, O 4 
dla mł. „SOS góra lodowa”, 


| 


trzecim dniu zapisów. Na przyjęcie dz.e- 
cka do wskazanej przez rodziców szko- 
ły nie będzie miało wpływu, w którym 
dniu zapisów i w jakim punkcie dziec- 
ko będzie zapisane. 

O terminie rejestracji dzieci niepo- 
siadających metryki urodzenia, podane 
będą osobne obwieszczenia, 

O przyjęciu zgłoszonego dziecka do 
szkoły rodzice otrzymają zawiadomie- 
mie w czerwcu. 


Rodzice dzieci ur. w 1927 r. którzy za- 
mierzają uczyć swe dzieci w roku szkol 
nym 1934/35 w domu lub w innej szkole, 
a nie publicznej powszechnej, winni zło- 
żyć do 1 sierpnia w Radzie szkolnej 
(Królewska 23) pisemną deklarację. To 
samo dotyczy rodziców dzieci wszyst- 
kich roczników w wieku szkolnym, któ 
rzy zamierzają uczyć swe dzieci w do- 
mi 


DET. RONE 
=s MIEJSKI 
Pocz. seansów godz. 6.15, 8, 10. 


Po raz pierwszy w naszem Kinoteatrze prze- 
miły film mustryjackiej produkcji w wie” 
deńskim djalekcie 


PRZYGODA na LIDO 


z udziałem: Nory Gregor 
Alfreda P ccanera 
Szake Szakal! 


Codziennie o g. 4.30 pp. jeden seans po 
cenach Popular ei Sòs — GORA LODOWA 


* (Dozwolony dla' młodzieży.) 


WORWO DZE TOYS ZY POWA DARRA 
MEWA: „Jaką mnie pragniesz” i 
„Buster nawarzył piwa“, ” 
NOWY SPLENDID: „Nie będziesz kur 
tyzanną* i rewja. 
NOWA TOMBOLA: „Noc w Kairze“ 
i „Dziesiąty kochanek”, 
OKO PRASKIE: „Jennie Gerhardt" i 


„Cham“. 


PALACE: „Baroud" i rewja. 


rewi PALACE 


Rewji 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


POTĘŻNE ARCYDZIEŁO FILMOWE 
reż. REXA INGRAMA p. t 


W r. głŁ REX INGRAM, ROSITA GARCIA 
Na Scenie Rewja z udziałem 

K. Krukowskiego, L Lawińskiego, 

B. Borońskiego na czele całego 

zespołu. 


PAN: „Pat i Patachon, jako kompo- 
zytorzy* oraz „Tunel“, 


Nowy-Świat 40 
Pocz. o 4, ostatni 10 


PAN 


Nowość! 
Nigdy nie wyświetlane. 


AT 


i 
ATACHON 
jako kompozytorzy 


orz TUNEL 


Ceny od 85 groszy. 


PETIT TRIANON: 
Mość” i „Olimpjada miłości”, 


„Jej 


PRAGA: 
i rewja. 

PROMIEŃ: „Król cyganów”, 

RIVIERA: „Zamarłe echo“ i „Charlie 
Chaplin“. - 

ROXY: „Pat i Patachon ogrodnicy na 
pensji sefskiej”. 

SOKÓŁ: „Zła dziewczyna” i Rozkosz- 
na przygoda”. 

STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę" — 
film hitlerowski z Kiepurą. 

TON: „Szpieg w masce“, 

UCIECHA: „Zaledwie wczoraj”, 

UNJA; „Tancerki z Buenos Aites“ i 
rewja. ł 


„Prokurator Alicja Hora'* 
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| na boisku 


Królewska 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 9 kwietnia 


I Niezwykłe oszustwo literackie 


w Sowietach 


Do paryskiego dziennika „Journal do- 
noszą z Moskwy o niezwykłem oszustwie 
literackiem. | 

Oto pisarz sowiecki Ginsburg, którego 
sam Stalin nazywał „wielkim pisarzem 
młodego pokolenia komunistów”, okazał się 
plagjatorem, Nie dość tego: Ginsburg jest 
prawie analfabetą i z trudem może podpi- 
sywać się. 

Ale — co najciekawsze — murzynem, 
który dostarczał Ginsburgowi utworów li- 
terackich, pełnych zachwytu robotników 
dla władz sowieckich i budowy socjalizmu 
w Rosji, był niejaki Ljubicz - Koszura, 
68-letni dziennikarz z czasów carskich, 
prześladowany za to często przez władze 
sowieckie. 

W sprawie tej odbył się już proces sę- 
dowy, na którym prokurator domagał się 
kary Śmierci na Gineburga. Sąd jednak 
skazał pisarza - analfabetę na 2 lata wię- 
zienia. 


Trzesienie ziemi 
na Wołyniu 


Stwierdzono, że trzęsienie ziemi, ja- 
kie miało miejsce ostatnio w Rumunji, 
dotarło również na Wołyń, W Równem 
dało się odczuć lekkie falowanie ziemi, 
trwające kilka sekund. W kilku piętro- 
wych domach zarysowały się sufity, m. 
in. w dwupiętrowym gmachu prokura- 
tury i przy kilka innych ulicach. Zau- 
ważono również kołysanie się żyrandoli, 
Miejska komisja techniczna po zbadaniu 
rys nie znalazła zagrożenia niebezpie- 
czeństwem. (PAT). 


NA SPŁATY po,5,2 pygośn. 


ub 20 zł. mies. 


GARNITURY, PŁASZCZE 


damskie | męskie 


oraz kostjumy z najlepszych materjałów 
bielskich gotowe i na zamówienia tylko w 


„SOLIDRAT” "ste" 


O MISTRZOSTWO PODOKRĘGU RO- 
BOTNICZEGO, 

W sobotę rozegrane zostały w War- 
szawie dwa mecze o mistrzostwo klasy 
A podokręgu robotniczego. 

Gwiazda uzyskała z Marymontem wy 
nik nierozstrzygnięty 2:2 (1:1), mimo że 
prawie do końca wynik brzmiał 2:1 dla 
Gwiazdy. Bramki zdobyli dla Marymon 
tu Sokołowski a dla Gwiazdy Lerner i 
Szulzynger. 

Drugi mecz Skra — Hapoel zakończył 
się zwycięstwem Skry 2:1 (1:0). Obie 
bramki dla zwycięsców strzelił Masi- 
kowski a dla pokonanych Jungerman. 

W PRUSZKOWIE Znicz pokonał 
Czarnych 1:1 (2:1). 


-| DZIWNA HISTORJA Z MECZEM DRU 


KARZ — ELEKTRYCZNOŚĆ, 

Na wczoraj na godz. 16 wyznaczony 
był mecz „Drukarz* — „Elektryczność“ 
AZS. 

Tymczasem kiedy drużyny stawiły się 
na boisko, okazało się, że na ten Sam 
dzień na tą samą godzinę i na tym sa- 
mym boisku odbywa się znaczony 
przez WOZPN mecz „Świt“ — „PWAT" 

Mecz „Drukarz* — „Elektryczność“ 
naturalnie nie doszedł do skntku. 

Domagamy się stanowcza wyjaśnienia 
przyczyn tego „nieporozumienia“, 

Chcielibyśmy również wiedzieć, kto 
zwróci „Drukarzom“ gospodarzom me- 
czu poniesione koszta, 

WALNE OBRANY WARKZAWSKIE- 
GO OZPN. 

W sobotę odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie warszawskiego o- 
kręgowego związku piłki nożne przy 
licznym udziale członków. Zebranie by- 
ło zasadniczo zwołane jedynie celem 
wybrania przewodniczącego wydziału 
gier i dyscypliny i uzupełniania składu 
wydziału, ale na wstępie posiedzenie 
rozwinęła się długa i burzliwa dyskusja 
na temat systemu rozgrywek o mistrzo” 
stwo okręgowe. 

Po kilkugodzinnej debacie uchwalono 
pozostawić wprowadzony przed dwóma 
miesiącami reformy, a mianowicie w mi 
strzostwach klasy A rozegranie tegoro- 
cznych mistrzostw tylko w jednej run- 


8 m, 15 wieczór 


CYRI pz” rowu 


Wszystkie pary do rezultatu dla u- 
stalenia kolejności nagród. Walczą: 
1) SZTEKKER--Sydow v, BLOM- 

BERG. 

2) Czarna MASKA (nieznany za- 
paśnik). — LEUSCHKE (herkules 
Prusy Wsch.). 

3) KRAUZER—GRIKIS (olbrzym) 
JUTRO zamknięcie Turnieju. 
OSTATNI dzień walk, 

nagród. 


rozdanie 
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WIADOMOŚCI 


Z O O ZO OOO O EE A 


RRS OTOAJEGI A A Si WROGA 


Komunikacja autobusowa 
Przygotowania przed 18 kwietnia 


Ministerjum komunikacji rozpoczęło 
wydawanie koncesji monopołowych dla 
przedsiębiorstw autobusowych. Równo- 
cześnie urzędy wojewódzkie przystąpi- 
ły do wydawania krótkoterminowych— 
przeważnie 2 i 3-letnich koncesji dla 
przedsiębiorstw, które prowadzić będą 
komunikację autobusową ne krótszych 
Poe i nie na warumkach: wyłączno- 
ci 4 

Polskie koleje państwowe czynią przy 
gotowania do uruchomienia z dniem 18 
kwietnia r. b. szeregu linji autobuso- 
wych we własnym zarządzie. Tabor au- 
tobusowy został już zakupiony w pań- 
stwowych zakładach inżynierji. Koleje 
państwowe kupiły ogółem 60 wozów 


autobusowych, w tem około 30 luksuso- 

au ciężkiej konstrukcji. 
Reszta zakupionego taboru przypada na 
mniejsze autobusy w rodzaju tych, ja- 
kie obecnie kursują po przedmieściach 
Warszawy. 

Władze kolejowe zapewniają, iż z 
dniem 18 b. m. uruchomią komunikacje 
autobusową na wszystkich linjach, za- 
rezerwowanych dla eksploatacji w za- 
rządzie kolejowym. Luksusowe wozy a- 
utobusowę kursować mają na szlakach 
dłuższych, jak Warszawa—Radom, War 
szawa — Białystok, Warszawa — Gra- 
jewo, Kraków — Krynica, Kraków — 
Zakopane. (PRESS). 


ZN CE T a a 


Odchodzą od życia 


45-1, Tadeusz Kulik, robotnik, otruł 


się esencją octową. 


Z głodu 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i Sien- 
nej zasłabła nagle i upadła na chodnik 
20-letnia Marja Korachówna bez zaję- 
cia. Lekarz Pogotowia stwierdził om- 
dlenie z głodu i po udzielenia pomocy 
przewiózł K, do domu. 


Z ŻYCIA PARTII 


Dziś, dn. 9 kwietnia posiedzenie Egzeku- 
tywy W. O. K. R. PPS. o godzinie 6-tej 
wiecz., ul. Długa 21. 

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY 
P. P. S- 


Posiedzenie w środę o godz, 8 wiecz. 


Organizacja Młodzieży TUR. 
EGZEKUTYWA K. C. ORGAN. 
MŁODZ. T. U. R. 
Posiedzenie w poniedziałek o godz. 
wiecz. 


wage”, 
dzie i zakończenie ich na i lipca, a na- 
stępnie rozegranie mistrzostw na r. 1935 
w dwuch rundach, iesiennej i wioseanej. 
Co do mistrzostw klasy B, to przez cały 
rok bieżący oraz wiosnę roku 1935 ro- 
zęgrane zostaną dwie rundy mistrzost- 
wa na rok 1935. a zatem mistrz na rok 
bieżący nie zostanie wogóle wyłoniony. 

Jeśli chodzi o uzupełnienie wydzia 
gier i dyscypliny to na przewodniczące- 
go wybrano kpt. Buscha, na zastępcę— 
kpt, Gałeckiego, a nadto wybrano jesz- 
cze 5-ciu członków. 

Zebraniu, które zakończyło się około 


godz. 3 w nocy, przewodniczył tow. dr. 
J, Michałowicz, 


RTOWE 


WISŁA ZWYCIĘŻA WARSZAWIAN- 
KĘ, 


Na stadjonie Legji rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy kra- 
kowską Wisłą a Warszawianką, zakoń- 
czony zwycięstwem Wisły w stosunku 
4:1 (2:1). 

Zwycięstwo krakowskiei drużyny by- 
ło zupełnie zasłużone, gdyż sórowała o- 
na zdecydowanie nad gospodarzami za- 
równo techniką jak i taktyką. Jedynie 
przez pierwsze 30 minut Warszawianka 
była równorzędnym przeciwnikiem, w 
następnych minutach gra okresami spra 
wiała wrażenie treningu do jednej bram 
ki. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Rey- 
man (2). Optułowicz i Artur, a dla po- 
konanych honorowy punkt uzyskał Pro 
sator. 

Widzôw około 3000. 

BZURA WEJDZIE DO KLASY A. 


Na boisku Polonii odbyło się trzecie fi-- 


nałowe spotkanie o wejście do klasy A 
okręgu warszawskiego pomiędzy Bzurą a 
Makabi. Zwyciężyła Bzura w stosunku 2:2 
(2:0). Przed przerwą przeważała Bzura, 
po przerwie Makabi. 

Na podstawie tego wyniku prawdopodob 


' nie Bzura wejdzie do klasy A. 


EERER 


Inne wyniki o mistrzostwo Klasy A: 
PWATT — ŚWIT 3:1 (0:1), Barkochba 
— Polonia Ib, 2:2 (1:1), Orkan — PZL. 
2:1 (1:0), Warszawianka Ib. — AZS 3:0 
(1:0). 

PORAŻKA CRACOVII Z RUCHEM. 

W Krakowie odbył się najciekawszy 
z meczów niedzielnych © mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Ruchem a Cracovią. Zwy 
ciężył Ruch w stosunku 3:0 (0:0), 

Gra była łedna na wysokim poziomie 
Przed przerwa mistrz Polsk: ma znacze 
rą przewagę niewyzyskaną cyfrowa — 
W drus'ej połowie iniciatywę przetmuje 
Cracovia, ale pierwsza bramka zdobyta 
przez drużynę śląską zdezorjentowała 
gospodarzy. 

WARTA REMISUJE Z POLONIĄ. 2:2. 

Pierwszy w Poznaniu mecz o m.strzo 
stwo Ligi pomiędzy Polonią a Wartą 
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, 58-14 Ludwika Kuleszowa, pracownica 
igły napiła się esencji octowej. 

23-11 Bronisław Jemanowicz, monter, 
teletechnik, w ub. sobotę wieczorem 
przy ul Miedzianej 9, wyskoczył z okna 
IV piętra klatki schodowej i poniósł 
śmierć na miejscu. Według zeznań mat- 
ki, przyczyną samobójstwa był zawód 
miłosny. 


pokłady węgla kamiennego 
w Lubelskiem 


Jak się dowiaduje Ag. Press w naj- 
bliższym czasie mają być podjęte por 
szukiwania węgla kamiennego na obsza” 
rze województwa lubelskiego. Geologo- 
wie polscy, badający w Lubelskiem bu- 
dowę skał, położonych na wschód od 
Wisły, natrafili na ślady węgla kamien 
nego. Według zgodnej opinji uczonych, 
węgiel ten nie może być uważany za 
naniesiony, lecz za stanowiący część 
składową struktury tamtejszych okolic. 

Poszukiwania pokładów węgla kamier 
nego w Lubelskiem mają być podjęte 
jeszcze w bieżącym miesiącu. (Press). 
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przyniósł wynik nierozstrzygnięty 2:2, 
Do przerwy prowadziła drużyna war- 
szawska 2:1. 

Gra mało ciekawa i chaotyczna. 

ZWYCIĘSTWO POGONI. 

We Lwowie odbył się mecz ligowy 
pomiędzy miejscową Pogonią a krakow 
skim Podgórzem z wynikiem 3:1 (0:1) 
dla gospodarzy. 

Pogoń, mimo odniesionego zwyc.ęst- 
wa, zaprezentowała się slabo, szczegól 
niei w linji źle zestawionego napadu o- 
raz w linji pomocy. 

STRZELEC SIEDLECKI POKONANY 
W ŁODZI. j 

W Łodzi mecz ligowy pomiędzy Ł. K. 
S. a Strzelcem z Siedlec, zakończył się 
przypadkowem zwycięstwem ŁKS w 
stosunku 2:1 (1:0). 

PIERWSZY START KUSOCIŃSKIEGO 

Wczoraj odbył się na torze wyścigów 
konnych doroczny bieg o nagrodę „Wie 
czoru Warszawskiego". Bieg wywołał 
bardzo duże zainteresowanie i zgroma” 
dził na starcie 236 zawodników na 243 
zgłoszonych. 5 

Sensacją był udział Kusocińskiegor— 
który startował po raz pierwszy po dłuż 
szej przerwie, spowodowanej chorobą. 
Dystans biegu około 4500 mtr. Pierw- 
sze miejsce zajął Kusociński, ale po bar 
dzo ciężkiej walce z przeciwnikami, — 
wśród których nie było wybitniejszych 
nazwisk. Czas Kusocińskiego wynosił 
13:24,8 sek. Drugie miejsce zajął Duplic 
ki (AZS) w czasie zaledwie o 0,2 sek. 


— 13:25 sek. 
Dia a wygrała Warszawianka 
653 pkt. przed Orłem 29% pkt. AZS, 205 
pkt. i Leś'a 172 pkt. 


MIEDZYNARODOWE ZAWODY LEK- 


KOATLETYCZNE W POZNANIU. 

W Poznaniu odbyły się wielkie zawody 
Jekkoatletyczne z udziałem akademickiego 
mistrza świata Niemca Pfluga, słynnego 
mistrza niemieckiego w dziesięcioboju Ste- 
vorta oraz wybitnych lekkoatletów z całej 
Polski. Techniczne wyniki zawodów poda- 
jemy poniżej: 

60 mtr. — 1) Pflug 6,9 sek. przed Sikor 
skim 7,1. 80 mtr. — 1) Pflug 9,1 przed 
Czynszem 9,4 sek. 100 mtr, — 1) Pflug 
11,1 przed Radwańskim 11,5 sek. 400 mtr. 
— 1) Biniakowski 52,1. 800 mtr. — 1) Ko- 
strzewski (AZS Warszawa) 1:52,8. Rzut 
kulą — 1) Heljasz 15,84 mtr. przed _ Sie- 
vertem 14,10 mtr. Skok wzwyż — 1) Pław 
czyk (AZS Warszawa) 1,90 mtr. Próbę 
pobicia rekordu polskiego nie udała się. 
Rzut oszczepem — 1) Lokajski 62,42 mtr. 
przed Sievertem 61,64 mtr. Skok o tyczce 
— 1) Zakrzewski (AZS Poznań) 3,40 mtr. 
Rzut dyskiem — 1) Heljasz 42,02. Sievert 
zajął zaledwie piątek miejsce. Skok wdał 
— 1) Sikorski 6,83. Trójskok sprinterów 
— 1) Pflug 18 pkt. przed Czyszem 14 pkt. 
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Obrazki ze świata 
Główna ulica Kłajpedy 


Co usłyszymy w radio? 


PONIEDZIAŁEK, 9 b. m. 

7.00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. — 
7.25 Muzyka z płyt. 7.85 Dziennik poran- 
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 11.40 Przegląd Pra 
sy. 11.50 Repertuar. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.05 Muzyka. 12.30 Wiadomości 
meteorologiczne, 12.33 Muzyka popularna. 
12.55 Dziennik Południowy. 15.25 Wiado- 
mości o eksporcie polskim. 15,80 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.40 „Kronika harcer- 
ska“. 15.45 „Chwiłka lotnicza. 15.55 Kon- 
cert solistów, 16,40 Lekcja języka francu- 
skiego. 16.55 Koncert. 17.50 „Skrzynka po- 
cztowa”. 18.00 „Jak powstała fotografia". 
18.20 Muzyka. 19.00 Program. 19.05 Roz- 
maitości. 19.25 Odczyt aktualny. 19.40 — 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wie 
rzorny. 20,00 „Myśli wybrane”. 20.02 Kon- 
RNEER IRELE DEENEN PE i EN EENET TE 


STAN POGOD 


) POCHMURNO. 

Chmurno z rozpogodzeniami, miejscami 
możliwy drobny deszcz. Dość ciepło. U- 
miarkowane wiatry południowo - wschod- 
nie. 


cert muzyki łotewskiej. 21.00 „Z dziejów my 
sli hinduskiej“. 21.15 Koncert. 22:00 Od- 
czyt w języku esperanckim. 22.20 Muzyka 
23.00 Wiadomości dla komunikacji lotni- 
czej. 23.05 Muzyka salonowa. 


WTOREK, 10 b. m. 


7,00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik Poranny. — 
7,40 Muzyka z płyt. 7,55 Chwilka gospodar 
stwa domowego. 8.00 Program. 11.40 Prze- 
glad Prasy. 11.50 „Życie artystyczne sto- 
licy“, 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert. 
12.30 Wiadomości- meteorologiczne. - 12.33 
Muzyka salónowa. 12.55 Dziennik Połud- 
niowy. 15.25 Wiadomości o eksporcie. 15,30 
Wiadomości gospodarcze. 15.40 Płyty. 16,25 
„Skrzynka PKO“. 16.40 „Kącik językowy”. 
16.55 Pieśni. 17.15 Koncert. 17.50 -Wiado- 
mości rolnicze. 18,00 „Praca naszych ryba- 
ków. 18,20 Koncert. 19.00 Program. 19.25 
Feljeton aktualny. 19.40 Wiadomości spor- 
towe, 19.47 Dziennik wieczorny. 20,00 „My- 
śli wybrane“ 20.02 Audycja wokalno - mu- 
zyczna. 20.40 Pogadanka muzyczna. 20.57 
Tr. z Teatru „La Scala“ w Medjolanie O- 
pera „Isabeau*. 


Humor zagraniczny 


„ROWERZYSTA“. 


— Czy pan, do wszystkich djabłów, nie może dzwonić 
— Dzwonić to ja mogę, ale jeździć te niebardzo... 


Beverley Nichois 


8) 


Ale'dość już tych pytań. 
trzeć do samego rdzenia problematu Mojem zaś zda- 
niem rdzeniem problematu jest przemysł wojenny. 


„ROBOTNIK" 


Ze stolicy 


w kilku słowach 


546 NOWYCH ABONENTYW TELE- 
FONICZNYCH. Dzięki wydatnej obniżce 
opłat za założenie telefonu, od kilku. mie- 
sięcy liczba zgłoszeń 0 założenie nowych 
telefonów znacznie wzrasta: W ciągu mar- 
ca przybyło 546 nowych abonentów we 
wszystkieh _ dzielnicach 
Warszawa liczy 46,170 abonentów, dyspo- 
mających 56,105 apartami telefonicznemi. 


MARKI POCZTOWE NA ŚWIĘTO HU- 
CULSZCZYZNY. Na ostatniej konferencji 
poświęconej omówieniu organizacji tech- 
nicznej „Święta Huculszczyzny*, uznano 
za pożądane, aby dla propagandy tego 
święta, min. poczt i telegrafów wydało spe- 
ejalne znaczki pocztowe, które byłyby w 


obiegu tylko przez trzy dni, t. j. 6,7i 8 | 


lipca, w których będzie trwało Święto. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW 
SPRAWOZDAWCÓW 
WYCH. W niedziełę, 22 b. m. o godz. 11 
w pierwszym terminie i o godz, 11 min. 30 
w drugim terminie, we własnym lokalu 
przy ul. Senatorskiej 14, odbędzie się do- 
roczne walne zebranie członków Klubu spra 
wozdawców samorządowych. 


ZĄ WSTRZYMANIE WYNAGRODZE 
NIA PRACOWNIKOM. Starostwo grodz- 
kie śródmiejsko - warszawskie skazało 
przedsiębiorcę budowlanego Stefana Nied- 


balskiego, zam. przy ul. Czerwonego Krzy. 


ża 25, na 200 zł. grzywny z zamianą na 7 
dni aresztu, za bezprawne wstrzymanie 
przez lekceważenie wypłaty wynagrodze 
nia pracownikom. 


POPRAWA FREKWENCJI W TRAM- 
WAJACH. W marcu r. b. tramwaje miej- 
skie przewiozły 14,659,246 pasażerów za 
biletami jednorazowemi, gdy w marcu T. 
z. 14,178,342, a w lutym r, b. 12,304,875, w 
marcu zatem r. b: w porównaniu z marcem 
T. z. frekwencja pasażerów była większa o 
3,39 proc., a w porównaniu z lutym r. b. 
większa o 19,19 proc. (głównie ze wzgledu 
na dłuższy miesiąc). 

2.500 NIERUCHOMOŚCI PODLEGA W 
WARSZAWIE REMONTOWI. W związku 
z rozpoczętym sezonem budowlanym urząd 
inspekcyjno - budowlany zarządu miejskie 
go rozpoczął w całem mieście lustrację do 
mów i parkanów. Lustracji podlega około 
2.500 domów i około 200 parkanów (18% 
ogólnej liczby nieruchomości). Na podsta- 
wie wyników lustracji wydane będą odpo- 
wiedrie zarządzenia, przewidujące termin, 
Karę, przymus i zastępcze wykonanie. 


Wczorajsze walki 
w Cyrku 


Grikis pokonał Kaźmierczaka w 27 mi- 
nucie. 

Olbrzymie zaciekawienie budziła 
Krauzer nowa Czarna Maske. 

W 42 minucie podczas zamieszania Kra- 
uzer uległ. 

W 9 minucie Bilewicz został położony na 
łopatki przez Sidofa. 


walka 


W walce wolno - amerykańskiej Leu- 
schke uległ po 4 minutach Sztekkerowi. 

Dziś przedostatni dzień walki. 

We wtorek rozdanie nagród. 


Spróbujmy lepiej do- 


miasta, Obecnie | 


KLUBU | 
SAMORZĄDO- | 
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Niedawno w Wenecji spadł niespod ziewanie śnieg. Pokrył on plac św, Mar- 
ka grubą warstwą śniegu. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*. Ostatnie dni ko- 


medji sowieckich satyryków I.  Ilfą i- E. 
Pietrowa p. t. „12 krzeseř“. 
e CBE A M W ME? NOC O A BO RC OKA OI 01 (ACZ AA TA DN TO BO m 


Teatr ATENEUM 


Ostatnie dni 
perła humoru sowieckiego 


„Dwataście krzegęł 


ILFA i PIETROWA 
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OPERA, Nieczynna. 

TEATR NARODOWY. Dziś i jutro po 
cenach zniżonych „Marja Stuart“. 

Dn. 18 kwietnia premjera.  „Ucieczki 
Galsworthy'ego z Węgrzynem w roli głów 
nej. 

TEATR LETNI, Dziś i codziennie „Szko 
ła podatników. 

Dn. 19 kwietnia premjera komedji mu- 


zyczńej „Domek z kart“ z Malicką i Ma- 
szyńskim w. rolach głównych. 
TEATR NOWY. Dziś i codziennie po 


cenach zniżonych „Upiory“. Ibsena. 

Dn. 19 kwietnia premjera „Simony“ De 
vala. 

TEATR POLSKI.. Codziennie T. Dosto- 
jewskiego „Zbrodnia i Kara“ w insceniza- 
cji L. Schillera. 

TEATR MAŁY. Do piątku włącznie— 
grana będzie komedja Benett'a „Miljonowy 
interes", 

W próbach końcowych sztuka  Duver- 
nois „Janka“. Premjera 14 kwietnia. 

TEATR „NOWA KOMEDJA“. Codzien- 
uje sztuka Tuwima „Płaszcz* z Jaraczem 
w roli głównej. 

TEATR. KAMERALNY: ' Codziennie 
dramat Rittnera „W małym domku“ z Ad- 
wentowiczem, Benda i Żabczyńską, 


TEATR „OYGANERJA*: Codziennie 


jednak bardzo mglisty. Chcę go uwypuklić — nadać 
mu światła, barwy i ruchu. 
w podróż. 


Wsiądziemy do pociągu 


Zabiorę więc was teraz 
i pojedziemy 


nowa wielka rewja p. t. „Wesołe Jajko“ z 
udziałem całego zespołu. 


TEATR „WIELKA OPERETKA“: Co- 
dziennie operetka Behatzycgo w 10-ciu ob- 
razach „Hotel Pod Białym Koniem“. 

TEATR „8.30“ daje dziś operetkę J. 
Krzewińskiego i L. Brodzińskiego z muzy- 
ką Fanny Gordon „Yacht Miłości”. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codziennie 
rewja „Rozkosze wiosenne“ . 

TEATR REWJI „MUCHA“. Program 
rewjo operetkowy „Kiermasz humoru“. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8). „Małżeństwo z konwenansu”, komedja 
Jadwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 


ORT OREERT FETAYWĄ VARA A 
Co to jest „kidnapping“ 


Słowo, które szerzy popłoch od tragicz- 
nej chwili, kiedy światem wstrząsnęła 
wieść o porwaniu synka Lindbergha. Kid- 
napping - porywanie dzieci w celu wymu- 
szania od nieszczęśliwych rodziców wyso- 
kiego okupu. Obok gangsterów, bootlege- 
rów i racketerów srożą się w Ameryce po- 
rywacze dzieci. Porywanie dzieci to obec- 
nie prawie jedyne Źródło wielkich zysków 
dla uczniów i następców słynnego Al, Ca- 
pone. To, co groziło Maąrlenie Dietrich, — 
której udało się uchronić córeczkę przed 
zakusami „kidnappingu', dotknęło jej ko 
leżankę, Dorothę Wieck, Porywacze dzięci 
uprowadzili jej dwuletniego synka. Policja 
Stanów postawiona została na nogi. Doro- 
thea Wieck otrzymała list od złodziejów 
jej dziecka, którzy żądają okupu w wyso- 
kości 90.000 dolarów, Ameryka oczekuje 
z zapartym tchem rozwoju wypadków. 

(X). 
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higjeniczne, automatyczne, 


TAPCZANY patentowane 3722. Złotych 


70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. Twarda 


— 


DZWON NA TRWOGĘ 


Z upoważnienia autora przełożyła 
z angielskiego 


Wacława Komarnicka 


VII. 

A teraz „muszę już skończyć”, jak pisało się w li- 
stach za czasów szkolnych. I mała ta książeczka spra- 
wia, że czuję się jak uczniak, boję się bowiem, iż bę: 
dzie Pan miał ochotę ocenić ją na „gamma minus" 

„Musiałem ją jednak napisać. I w kraju tym ist- 
nieje wiele tysięcy młodych ludzi, którzy uczyniliby 
takie same wyznanie wiary, gdyby tylko mieli czas. 


Czują bowiem, jak i ja, że życie w tym cieniu woj- 


ny nie ma żadnej wartości. Zatruwa to Wiosnę, czy- 
ni Lato szyderstwem, a Zimę czarnym okresem groź- 
nych wiatrów i nękających strachów. Cała radość 
i uroda życia jest skażona. Jak człowiek może my- 
śłeć, nie mówię już marzyć, skoro wzgórza i doliny 
pełne są odgłosów kroków żołnierskich? Jak może 
budować dom, gdy ziemia drży mu pod nogami? Jak 
może mieć ochotę do oszczędzania lub zakładania 
ogrodu? Jak nawet może się kochać, znajdując się 
w tym cieniu, który jak potworne widmo pochyla się 
nad wszelkiem życiem ludzkiem? 
CENY OGŁOSZEŃ: 


wiersz 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięczńie zł, 5, 

eb ae iann wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 

sgkiwanie | sao anie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia p tą o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Leży na mojem biurku małe sprawozdanie, ogłoszo 
ne przez Ligę Narodów *). Całkiem skromny doku- 
ment. Wydano go przed dwunastu laty. Kilka eszem- 
plarzy rozeszło się po biurach Europy, resztę zaś od- 
łożono w kąt i zapomniano o nich. 

Sprawozdania Ligi Narodów są zwykle straszliwie 
nudne. To jednak jest tak sensacyjne, że śdyby je 
odpowiednio zarekłamowano, wstrząsnęłoby niezawo* 
dnie Europą. Zawiera bowiem następujące potworne 
oskarżenia: ' ' 

1 Że wytwórnie broni wywoływały panike wo- 
jenną, 

2, Usiłowały przekupywać urzędników państwo- 
wych. ke. BAZA 

3. Rozsiewały fałszywe pogłoski o wojskowych 
i morskich programach obcych państw. dążąc do pod- 
niesienia zbytu przedmiotów uzbrojenia. 

4. Usiłowały wpływać na opinję publiczną przy po- 
mocy prasy. A 

Jeżeli zastanowicie się nad temi oskarżeniami i ze- 
chcecie czytać. między wierszami, ujrzycie, jak stop- 
niowo wyłoni się przed wami obraz, wobec którego 
słowo „potworny“, jest zbyt słabe. Obraz ten będzie 


*) Pierwszy Podkomitet Mieszanej Komisji Tymczaso- 
wej przy Lidze Narodów, Sprawozdanie A. 8, 1921. 
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P SEEE AVEA N A ARAN I ONE A 
Spółki Nakładowo-W pdawniozej „Robotnik”, Warecka 14 


w kierunku, który musi pozostać nieznany, i oto pier- 
wsze słowa. jakie usłyszymy... 


ROZDZIAŁ IL 


Krwawa Międzynarodówka 
(Śmierć, ska z o. o.) 


„Rozumie się, jest to ostatnia nowość, bierzemy 
więc za nią lepszą cenę". 

Stałem w fabryce broni, patrząc na ową „nowość“, 
którą była nowa odmiana pływającej miny. Szczegól- 
nie straszliwa odmiana. Zetknąwszy się z nią, każda 
łódź podwodna zostałaby. natychmiast unicestwiona. 
Poszarpane na strzępy ciała załogi wirowałyby w za“ 
czerwienionej wodzie. 

I ta „ostatnia nowość” 
300 funtów szterlingów. 

To bardzo dobry interes — zabić pięćdziesięciu 
marynarzy za 300 funtów Wypada tylko 6 funtów 
za marynarza. Naturalnie, należy wziąć też pod uwa- 
śę koszty transportu, gdyż angielskie te miny miano 
wysłać do miejsc tak odległych, jak Bałkany i Ame- 
ryka Południowa. Jednak, gdyby nawet wypadło po 
7 funtów za marynarza, to i wtedy nawet byłby to 
dobry interes. Zwłaszcza, jeśli marynarze, których 
się wysadza w powietrze, są Anglikami, co jest prze- 
cież całkiem możliwe. Angielscy marynarze nie są 
chyba mniej warci, niż 7 funtów sztuka, 


KAWIE zaledwie około 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIK” 


Warecka 7 ? 


przyjmuje 


wszelkie zamówienia w. za» 
kres drukarstwa wchodzące. 


SPECJALNOŚĆ: | 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 
i dokładne 


pmr w ERZE ama 


40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr, 
śr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych . 
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